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pn /  • c. k. komisya centralna do wyszukiwania i utrzymania 
a r ch i t ek tu ry , mianowała swoim korespondentem właści- 

4 dóbr, Mieczysława Potockiego w Kociuhińczykacli.  
niniejszem podaje sic do publicznej wiadomości.

Z c. k. prezydyum namiestnictwa.
^ w ó w , 13. lipca. 1 8 6 3 /

Część nicurzędowa.
L w ó w , 15. lipca.

,j; ^' 'zedwczora.j było po dłuższem odroczeniu pierwsze posie
l i , / 10 izhy panów w Wiedniu.  Na samem wstępie odczytał  p rezy-  
je cy ' 'eskrypt ministerstwa stanu, oznajmujący izbie życzliwe pr/.y- 
diij., *l'l dresu przez Najjaś. Pana ;  naco izba na wezwanie prezy-  
ścj peS0 odpowiedziała t rzykrotnym okrzykiem na cześć Jego M.o- 
Ijj es;u'za. Z porządku dziennego nastąpiła polem jeneralna de- 
|it.a' n»d projektem rządowym względem uregulowania stosunków 
si,, ,n°S0 zamieszkania.  Hrabia Tliun wnosił  poprawkę odnoszącą 

( ° zaopatrzenia ubogich, ale wniosek jego nientrzymał się. Re- 
"alszyeli obrad nie jest jeszcze wiadomy. •— Z najwyższego 

s;, l v " dowiaduje się Yater/and. że Najjaś. Pani opuści już w przy-
d,
(I

i\|>; i tygodniu Kissingen i uda się do Possenbofen a potem do■U* l|p- *
Vllł

'•tiau.

|t0j Wiadomości Czasu  z teatru powstania donoszą znowu o kilku 
fi^i^^^acb. mianowicie o trzech utarczkach stoczonych w Kali-

Ud

"ad jeziorem Gopłem dnia 7go h. m.. gdzie s tar ł  się konny 
i / ' 1 i połski z Rosyanami i obie strony straci ły po kilkunastu 
/ ’. lł*>d Walowi wicami dnia 8. h. ni., o której to potyczce do- 
, ..!«* D ziennik P ow .. a Czus nie ma jeszcze bliższych wiado-

"Sl‘1 . .• 1 togo
Dl

jeszcze bliższych 
( i 0 samego dnia w okolicy P io t rkowa;  nakoniec o dwóch 
l®kach w Aujnistowskiem pod Kanorkinami w dniach 5. i 7. b.(p.l • o  1 i

\y ? Zle oddział Wawra miał zadać znaczną klęskę Rosyanom.
n,lc" dowiadujemy się z C za su , że dowódca powstańców 

i . ‘ " poległ istotnie w potyczce pod lw aniszkami w Aiigusfowskiem, 
\v . . / ' " ""u  stracili Rosjanie za wyrokami wojennego sądu d. 8. b. m
■ "-lcach Guzowskie® - -  ”  .... —  : — -i-i....

"mi
w Radomiu W iśniewskiego i podobno 

ni,. Jeg« towarzyszów broni. Innych wiadomości z Królestwa 
111,1111 > dotąd żadnych.

^ . ‘ "dłng telegramu z P a r y ż a  z 13. b. in. ogłosił już  także
l"i orj,,, noty trzech mocarstw do Ilosyi w sprawie polskiej. Nota 
Pu "ouyn de Lhuys zgadza się zupełnie z analizą, którą podał
izic* . z lg‘° h. m. Noty angielskiej nic przyniosły dotąd jeszcze 

/ 'k i ,  tylko telegram berliński z 13. b. m. donosi, że zakoń- 
»oty lorda Russella j est  dosłownie następujące:  „Rząd  an-

"Jeh * r °^>l *r/‘J następujące propozycye:  1) Przyjęcie przytoczo-  
"i^szSz,.e*c*u punktów jako podstawy układów. 2)  Tymczasowe za-  
l‘0sv-,V!le kroków nieprzyjacielskich, które ma proklamować Cesarz 

oiiferencya ośmiu mocarstw, które podpisały t rak ta t  
ż(IS|.l:,"ski<! —  O odpowiedzi rosyjskiej,  j ak  również o tern, czy 

a Już wysłana, nic ma dotąd nic pewnego, 
łlnóy ! r̂<*kwa a n g i e l s k a  nicwyjechała jeszcze w zamierzoną po- 
C'c®«k ^ ' 0l" ' ec- O bsereer  z 12go b. m. donosi j ednak ,  że wy-  
S/'Vć* \ " k r o tc e  już  nastąpi,  i że Królowej niebedzie towarzy- 

°rd Russall lecz hrabia Granvillc.

kuj  ̂/  z i;i zamorska przyniosła do Londynu wiadomość z Szang- 
maja. Powstańcy zachowują się spokojnie. Rządowi ja -

w  do
" przyzwolono nowy termin. Wiadomości  z Melburny z 25. 

""Sza o powstaniu w Moories, w dystrykcie Torauaki.

ffiosarchia A nstryacka.
i ^ 0,<7/ szp ita l w  Tarnopolu.') Z n a d  Z b r  u c z a. Miasto 

wnięj miasteczko rosyjskie mające nieliczną ludność, 
" s e l , /  l]°n>J’ i niegodziwe drogi, jest teraz środkowym punktem dla 
».i,s„  1,10'  galicyjskiego handlu zbożem i płodami, liczy 24.000
h ' / ‘Kilim,:... • ■ ■“ • • • .. • -X

!,C"'IIŻ

'/kod 
;zkj

"lyślu"'■/ l’"siada wiele instytutów naukowych dla młodzieży, a po-
i przewyższa  w oświecie wiele miast  galicyjskich,

H i J ^  s"' °ją zawdzięcza dobroczynnemu w pływowi rządu austry-  
l,1/‘:)dV • tylko pozostaje jeszcze do życzenia, a mianowicie
"ud dogodniejszego szpitalu, ponieważ teraźniejszy, położony
'"U cjJ'Vei" Seretbu,  gdzie wiatry i wyziewy przeszkadzają lecze- 

nie odpowiada swemu celowi. Jest to  skład chorych,  
ll,stylut zdrowia.

""li pf^dls' gniiny, widząc niepożyteczność tego szpitalu, postano- 
wystawić nowy, i bez względu na brak  funduszów’, 

?Liw \ i  że przedsięwzięcia bez pieniędzy nie mogą sie udać, 
P1*1 do wykonania sw ego planu.

Głównie popierał przedsięwzięcie ówczesny przełożony obwodu 
W y. Piwoeki,  i z niezmordowaną gorliwością wyszukiwał źródłu do
chodów na rozpoczęcie budowy. Mieszczanie, szlachta, a nawet
chłopi, nie szczędzili  hojnych oliar.

Przy tak sprzyjających okolicznościach, na pociechę cierpią
cych i zadowolenie mieszkańców, w krótkim czasie stanęły mury 
najpiękniejszego gmachu w Tarnopolu. Ale nakładem 70.000 zł. 
wzniesiono tylko mury i dach. a do końca było jeszcze daleko.

Przez  powołanie przełożonego obwodu na radcę dworu do ' 
L w o w a ,  źródła finansowe zamknęły się, i budowa musiała być 
przerwana.

T ak  od lat kilku stoi ten dom niedokończony, i psuć się już  
zaczyna.

Starszym gminy możnaby zarzucić,  że nicusiłowali nikogo po
zyskać dla swego przedsięwzięcia.  Niewątpliwie mogli oni byli
znaleść w teraźniejszym przełożonym obwodu godnego zastępcę
męża, który z taką gorliwością zajmował się tą sprawą, a t ak  spo- 
dziewaćby się można, że przy energicznej zachęcie, i powszech
nym udziele, budowa szpitalu wkrótce na pociechę cierpiącej ludz
kości do skutku przywiedzioną będzie.

U l r d f A ,  13. lipca. (N o w in y  dw oru .) Najjaśniejszy Pan 
bawił  wczoraj  w7 Reiebenau.  a jut ro przybędzie do Wiednia. Naj
jaśniejsza Pani opuszcza Kissingen w przyszłym tygodniu, i udaje 
się na krótki  czas do Possenhofen. /j Wiednia donoszą do Surgony 
pod d. 9. b. m. hrabia Appoifyi i baron Weiilheiui deputowani to- 
warżys twa  rolniczego w Recse mieli audyeneye u Najjaśniejszego 
Pana. Cesarz przyjął  najłaska.wiej obydwu deputowanych, wysłuchał 
ich petycyi, i z nąjwiększem współczuciem rozmawiał  z nimi o nie— 
szczęśliwem położeniu i środkach zaradzenia temuż.

J ak  się dowiaduje Jen . kor., raczył  Jego Ces. Mość uajwyż- 
szem postanowieniem z 7. b. m. zezwolić najłaskawiej na uchwa
lone przez stryjski  sejm krajowy na rok ]8t>3 nałożenie dodatku
krajowego w wysokości 38% do stałych podatków z wyjątkiem do
datku wojennego,  a mianowicie 23% na fundusz iiulcmnizacyjny a 
15% na fundusz krajowy, a zarazem dozwolił Najjaś. Pan na przy
padek, jeżeliby preliminarz krajowy na r. 1864 niemógł być w dro
dze konstytucyjnej przed 1. listopada r. b. ułożony, ażeby dodatki 
krajowe na rok 1864 podług wymiaru z r. 1863 na 14 miesięcy 
prowizorycznie przez  Wydzia ł  krajowy rozpisane zostały.

Francy a.
Paryż , 9. lipca. (R ó żn e  w iadom ości.) Z Paryża donoszą, 

że cesarz Napoleon odebrał  list własnoręczny cesarza Aleksandra 
w liajprzyjaźniejszycb wyrazach pisany,  zapowiadający bliskie wy
słanie odpowiedzi na notę francuską.

L a  F rance  gani w energicznych w7yrazach ostatni manifest 
tajnego rządu narodowego polskiego. Dziennik ten nazywa go wy
daniem wojny Austryi  i Prusom. Podobne ogłoszenia, zdaniem fran
cuskiego dziennika, sprawie polskiej koniecznie szkodzić muszą.

Paryski  korespondent dziennika londyńskiego T im es  zapewnia, 
iż między Cesarzem Neapoleoncm a teraźniejszemi jego ministrami 
panuje zupełna zgoda pod względem zapatrywania się na sprawę 
polską, której to zgody dawniej nie było. Cesarz Napoleon posta
nowił poprawić położenie Polski silnem wstawieniem się na drodze 
dyplomatycznej,  i od tego postanowienia nic go nie odwiedzie, wojny 
zaś o niepodległość Polski w żadnym razie prowadzić nie myśli. 
Obecni ministrowie ganią wszelką agitacyę za sprawą Polski i agi- 
tacyi takowej stanowczo przeszkodzić postanowili.

Independance belgc donosi z Pa ry ża ,  żc na ostatuiem przy
jęciu reprezentantów obcych mocarstw w ministeryum spraw ze
wnętrznych,  p. Drouin dc Lhuys przemawiał  w sposób nader przy
jacielski i pokojowy,  mający usunąć z góry wszelką obawę wojny. 
Angielscy korespondenci belgijskiego dziennika donoszą, że opinia 
publiczna w Anglii, która w początku powstania polskiego przeci 
wną była wszelkiej wojnie,  t eraz  w7 skutek okrucieństw jenerała 
Murawiewa tak bardzo sie przeciwko Rosyi oburzyła ,  iż s tała się 
jej niezmiernie nieprzyjemną. Usposobienie obecne Anglików przy
pomina czas, który poprzedził  wojnę krymską.  Wszakże  opinia pu
bliczna w Anglii nader  jest  zmienną, i lndependuncc be/ge spodzie
wa się, iż zwróci  sie w krotce na to r  pokojowy. Zawsze jednak,  
zdaniem belgijskiego dziennika, j enerał  Murawiew silnym jest  sprzy
mierzeńcem nieprzyjaciół Rosyi.

Wiadomość o zajęciu Meksyku wielką sprawiła radość w P a 
ryżu. Jenera ł  Razaine dowódca przedniej st raży francuskiej zajął  
te stolicę w7 dniu 5. czerwca bez oporu. Prezydent  Juarez i jego 
stronnicy ©puścili miasto już  z końcem maja, udając się do Ciłerna- 
vaea. W  Paryżu obiegają wieści ,  iż rząd  cesarski  zamyśla przy łą 
czyć Meksyk do Francyi ,  dając mu pewną autonomię pod wJadzą

I jednego z książąt  rodziny panującej we Francyi .  Stać się to ma 
w szelako za zezwoleniem  sąmego kraju ua ćlroóze jjowszechuego
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głosowania.  P. Hubert  Delisli, senator  i były guberna tor wyspy fran
cuskiej Reunion ma być wysłany do Meksyku,  dla kierowania po- 
wszechnem tera głosowaniem. Independance belge, k tóra  wiado
mość te podaje, nie ręczy wszakże za ich prawdziwość.

Niemcy.
( Uwięzienia w  B erlin ie  z powodu tum ultów .) W  Berlinie 

t rwają  ciągle uwięzienia z powodu udziału w ostatnich zaburze
niach. Uwięzienia te następują w skutek denuncyacyi urzędników 
policyjnych po cywilnemu przebranych i mieszkańców dzielnicy 
miasta tak mocno poszkodowanej.  Wielu z pomiędzy nich miało 
bowiem sposobność widzenia tych, co przy zaburzeniu czynni byli 
j ako herszci lub co do niego należeli. Między nowo uwięzionemi znaj
dują sic tacy, co z okien kamieniami ciskali. Przed dwoma dniami 
dy rekc ja  policyi wypuściła na wolność około stu uwiezionych, 
którzy z powodu zaburzenia uwiezieni zostali. Dowodów przeciwko 
nim nie można było wynaleźć. Ci z pomiędzy obwinionych o udział 
w zaburzeniach, k tórzy nie są rodem z Berlina, odsełani będą za 
karę do miejsca urodzenia.

Y o ssisch e  Z eitung  twierdzi,  iż w skutek tumultu na ulicy 
Kópniker Feld do 400 indywiduów aresztowane zostało,  a miano
wicie we środę 24, we czwartek 54, w piątek SG a w sobotę 258.

Minister spraw wewnętrznych w piśmie do dyrektora policyi 
wyraz ił  swe zadowolenie ze spokojnego i rozważnego a zarazem i 
energicznego postępowania urzędników i służby policyjnej. Zado
wolenie to wyrażone być ma w osobnem piśmie członkom tej 
służby.

S odma brygada w ojsk pruskich, konsystująca na granicach 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego, cofnięta została w głąb kraju, i 
na jej miejsce przybyła 5. brygada. Zmiana ta nastąpiła z powodu, 
iż w siódmej brygadzie służyło wielu Polaków z Poznańskiego, 
którzy z pakunkiem i bronią przechodzili  do powstańców polskich.

Ostdeutsche Z eitung  donosi ze Środy w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiein pod dniem G. lipca co następuje:  „Nasze miasto znaj
dowało się dziś w okropnem wzburzeniu.  Co tylko żyje. starzy i 
młodzi, lecieli do kościoła.  Nadeszedt  bowiem rozkaz uwięzienia 
księdza Smarzewskiego.  Zrobienia u niego rewizyi i wywiezienia go 
do Poznania.  Uwięzienie jednak napotkało na największe trudności,  
bo wieść o nastąpić mającem uwiezieniu w kilku minutach obiegła 
całe miasto. Lud obstąpił księdza i nie dopuścił  żandarmów. 
W  krotce pojawił się kapitan na czele kompanii piechoty i kazał  
uderzyć na lud, k tóry się, też cokolwiek rozstąpił .  Tym czasem 
uderzono w dzwon na alarm, krzyki i żale napełniały całe miasto, 
ścisk był niezmierny w ulicach, nie można było ani krokiem na
przód postąpić. \V końcu wysłano proboszcza pod zasłoną 20 uła
nów do Poznania' ,  po ułanach postępowała piechota. Żołnierze 
mieli broń ostro, nabitą i okładali ludzi kolbami. Jak  rewizya wy
padła niewiadomo.

Francuzkie dzienniki donoszą z Berlina, j akoby tamże obiegał 
do podpisu adres do Królewicza następcy t ronu wystosowany z po
dziękowaniem za okazana wierność ustawie zasadniczej i z oświad
czeniem, iż nie żąda się wcale, ażeby Królewicz stanął  na czele 
opozycyi, lecz w dniu zwycięztwa wierny i lojalny lud i książę 
konstytucyjny ręce sobie podadzą.

Dziennik L a  K ation  całą tę wiadomość nazywa zmyśleniem.

Rosy a.
( R  oz porządzenia  rządow e.)  Kuryer Wileński ogłasza nastę

pujące rozporządzenia:  „Zalecenie p . j enera ł -guberna tora  naczelni
kom gnbernii  wileńskiej, kowieńskiej,  grodzieńskiej  i mińskiej z d. 
IG. (2 8 . )  czerwca 18G3 r . :

„Z dochodzących do mnie doniesień uważam:  że wielu oby
watel i  zaopatrują zjawiające się w ich folwarkach bandy powstańcze 
w ż y w n o ść , uniewinniając się przymusem, którego jakoby przy tein 
doznają, i niedając zaraz  znać najbliższym dowódzcom wojsk o znaj
dowaniu się w ich majątkach band p o w s ta ń c z y c h , o zjawieniu się 
których wiedzą zawczasu, gdyż bandy te głównie złożone są z ich 
synów, krewnych,  znajomych lub służących.

„Mając to na względzie, zalecam Waszej  Exceleucyi uczynić 
rozporządzenie,  ażeby względem obywateli,  którzy dostarczą ban
dom powstańczym jakiejkolwiek żywności,  albo nie uprzedzą naj
bliższych komend o znajdowaniu się w ich majątkach band, zasto- 
sowywany był z cała ścisłością'  §. 19. instrukcyi  dla urządzenia 
wojenno-eywilnego zarządu w powiatach, t. j .  ażeby na majatki. ich 
niezw łocznie nakładany b y ł sekw ester , a znajdujące się w tych 
majątkach zboże, owies i inne zapasy, obrócone były na przeży
wienie wojsk ;  konie zaś i wozy, na urządzenie środków przewo
zowych. Sam ych z a ś  obywateli i  rządców  ich brać pod s traż  
i  oddawać pod  są d  w ojenny , a fam ilie  ich rugować nicziołocz- 
nie z m ajątków . (Podpisa ł)  j enera ł  piechoty Murawiew 2 . “

Okólnik naczelnika gubernii  wołyńskiej  do pp. powiatowych 
marszałków szlachty, członków z ramienia rządu do zjazdów miro- 
wych, mirowych pośredników, ich kandydatów i naczelników po
licyi. Z wydziału guberskiego dla spraw włościańskich. Dnia 24. 
maja ‘(5.  czerwca)  18G3 miasto Żytomierz.

Czasowo obowiązani włościanie gubernii  wołyńskiej udają się 
niejednokrotnie do p. j enerał  - gubernatora i do mnie z proźbami, 
jako mając bez ustanku dniem i nocą śledzić za pojawiającemi się 
biintownwzemi bandami Polaków i  biorąc wsaelkiem i Ł&leaąęenu od

nich sposobami współudział  w ściganiu ich i wytęp :aniu, nie s‘‘ 
w obecnym czasie w sianie akuratnie wypełniaś robocizny na K 
rzyść dziedzica, i upraszają przeto o wyjaśnienie im stosunku' '■ 
w jakich oni obecnie zostawać winni w obce dziedziców, t. j. 1,1,1 
jaci  uważać się za czasowo obowiązanych czy za wolnych.

Zważywszy,  że ciążąca na włościanach obecnie powinnoś1 
mieć czujny dniem i nocą nadzór co do pojawiania się indy widy0", 
podejrzanych,  może ich rzeczywiście pozbawiać możności,  odby"" 
dokładnie w tymże samym czasie wynikające z lira mol: ustawn.'1 

■powinności, mam zaszczyt,  w myśl rozporządzenia jcneriił-guibei'111 
tora z d. 10. (22 . )  maja do 1. 3G9. upraszać was, miłościwi p11"1' 
wic, abyście wezwali obywateli gubernii wołyńskiej,  żeby oni, k" 
rzystnjąc z współudziału włościan w obronie bezpieczeństwa 11 
mają tków, byli wyrozumiałymi na nieakuratne wypełnianie l,r/j' \ 
nich powinności, póki nie stłumią się nieporządki w kraju, i ®'' • 
mając wzgląd na obecne wypadki,  nic stawiali włościanom p1’®1 
szkód w stawaniu się wolnymi przez wykup swych ziemskich P° 
siadłości,  na podstawie wydanego dnia 19. lutego (2.  m am a)  18G1,1' 
ogólnego prawa o wykupie i zatwierdzonych przez Najj. Fana d1'1, 
19. (13 . )  marca 1863 dodatkowych praw,  mocą których wolno .I1' 
włościanom z osobistych powinności przechodzić na wykup ,̂e/ 
przechodzenia na czynsz. —  przy czem niech zważą pp. o by wat®1 \ 
że pokojowe ugodzenie się z włościanami rychlej może nrzyczy1110 
się do ich osobistego dobrobytu,  niż środki przymusowe, które 
obecnie nie były nawet  na miejscu, ile że włościanie zajmują *'• 
obroną mieszkańców spokojnych, kochających tron i ojczyznę, Pr7‘e 
ciw występnym czynnościom buntowników, i ryzykując przy tf1" 
własne swoje życie, mogą niezawodnie spodziewać się wyrozum1'1 
łości ze st rony dziedziców i rządu. Na oryginale podpisał :  44r° 
jenny guberna tor  książę M. Drucki-Soko!iński.“

( W iadom ości rozm aite.) Cesarz Aleksander,  j ak  donoszą l ' 
K reuz. 7Ag. rozkaza ł  ponownie aby w guberniach w których 

• ścianie nie przestali  dotąd wykonywać doraźny sąd ludowy na ty® ’ 
którzy ich chcą namówić do powstania,  lub tylko w ogólności P° 
wstanie wspierają,  gubernatorowie jak  najspieszniej położyli 
koniec. Ta  sprawiedliwość ludowa najwięcej wykonywana jest  1,1 
Litwie i w okolicy Kijowa. >

Adresy do cesarza,  piszą do P os. Z tg . z l losyi  pod d. 
h. m. ciągle są jeszcze przesyłane, a od 28. czerwca do 3. h l , l ‘ 

nadeszło ich 9 3 ,  pomiędzy niemi, zaś 23 z prowiucyi z a c h o d n i ®  ■ 
a 19 z Finlandyi.

Hamb. B . H . podaje następującą k o re sp o n d en c je : Jak  " ia 
domo. za wdaniem się ministra spraw wewnętrznych Wałuj®"' 
bardzo wiele adresów nadeszło z cesarstwa do Petersburga.  Mars®8 
łek szlachty gubernii  moskiewskiej książę Szczerbatów przy SP‘! 
sobności swojego pobytu w Pe te rsburgu otrzymał  polecenie ośw i‘1<. 
czyć szlachc ie , że dla podniesienia stanu linnnsów pożadanein s' 
okazuje,  dowieść świetnym czynem okazana przychylność,  i p 1'®1’" 
subskrypeye złożyć 30 milionów rubli sr.  Stosownie do tego p0^ '  
cenią książę Szczerba tów w następujący sposób przemówi ł do zg1’11 
madzonej szlachty:  „Tutaj  moi panowie składam wam p r zygo to "a,|S 
blankiety, w których pospieszycie pewnie zapisać wasze nazwisk"' 
i ofiary pieniężne, które  macie złożyć r z ą d o w i . P o m i m o  tego ob" 
wiązującego wezwania,  wniosek przyjęto nader zimno, i nikt 11,1 
pospieszył  z subskrypcyą.

Wreszcie jeden z obecnych zabrał  głos, aby wyjaśnić, że 
żeli obywatele państwa powinni pospieszać z pomocą dla 
gdy jej tenże potrzebuje,  słuszuem byłoby, aby rząd uczynił  zad0* 
żądaniom obywateli,  i nadał  im prawa, jakich od dawna u ż y " ab 
inne państwa Europy i Ameryki ;  żc przyobiecano im wynagroó®', 
nia za straty,  które ponieśli z przyczyny emancypacyi włościal'j 
że nareszcie przez  nowe prawa ci będą wynagrodzeni,  których P° 
moc u t r ac i l i—  w skutek rozporządzeń o stosunkach włościański®1' 
Inni mówcy przedstawiali  smutny stan swoich interesów mająlk0 
wych, narzekali  na ogromne długi ich dobra obciążające itd., 1’°̂  
czem wypróżniły się salony marszałka,  i tenże pozostał  sam z S'vW 
jemi blankietami.

Księstwa Naddimajskie.
Według  doniesień dziennika Jo u rn a l de Konstantinople  

stępujące przyczyny przeszkodzi ły zawiązaniu się nowego gabi'1®1' 
pod prezydencyą księc ia" Kantakuzeno.  Książe zdołał  namówić 
żów różnych stronnictw do wstąpienia do nowego gabinetu, po®/,e;i, 
zawiadomił Hospodara o warunkach,  pod któremi ci fuukcye s 'v°-‘j 
rozpocząć chcą. Pierwszym warunkiem było za przestanie ogze e k 'Il\ , 
przeciwko tym, co wzbraniają się płacić podatki przez izby 1,1, 
zawotowane.  Nadto żądano, ażeby Hospodar złożył  n a c z e l n e  s"* 
dowództwo siły zbrojnej,  k tóre  ostać się nie może obok odpoł' |f, 
dzialńego ministeryum wojny. Książę Couza nie przyjął  tych 
runków, a tak wiec rozbi ła się nowa komunikacya ininisleryalna'

V.eitU»9
Turcy a.

( S ta n  rzeczy  w  S erb ii.)  AUgemeinc Augsburga- Ze® 1™ 
podaje następującą korespondeneye z Belgradu: Jawnie do ty®
czas przy  każdej sposobności okazywana nienawiść ku ^ u*, 
kom , i właściwa charak te rowi Serbów nienawiść ku c ii^ ' || 
ziemebin w ogólności,  w ostatnich czasach zmniejszać sic P°" - tf 
zaczęła.  Wiele przyczyniło się do tego wydalenie Turków z b®'1! 
tudzież przyjazne Serbom zapatrywanie się zagranicznych peł ' '0"1,* 
cuików wojskowych na ostatni^ kenferencyi. Nie przestano vrpra'
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| Z|(“ ii\v;\/,;ić T u r k ó w  j a k o  o d w i e c z n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł . l e c z  u s p o s o 
b i ę  j , . s | s p o k o j n i e j s z o ,  i J a k s i e  z d a j e ,  c z a s o w i  c h c i a p o h y  z o s t a 

li c “ s t a t e c z n e  w y z w o l e n i e  s i e  z  ] iod t u r e c k i e g o  z w i e r z c h n i c t w a .
0 p o d i ó w  g w a ł t o w n y c h  p r z y s l a p i o n o b y  t y l k o  w t e d y ,  g d y b y  n a -  

1^'lpiły i»cwe p r o w o k a c y t -  i'-10 g d y b y  s t o s u n k i  z a p o w i a d a ł y  w o j n ę ,  
j p o m y ś l n y  r czui t . nl  b y ł b y  w i ę c e j  j a k  p r a w d o p o d o b n y m .  R z ą d  
vSl<‘cia M i c h a ł a  p o ś w i e c ą  c a l a  s w o j ą  u w a g ę  p o l e p s z e n i u  w e w n ę ł r z -  
, ' 11 ‘l isty I u cy i .  T a k  np .  m i n i s t e r  f i n a n s ó w  ( . ' os ia  Z n  k i es  o t r z y m a ł  

eccnii '  w y p r a c o w a ć  p lan  do z n i e s i e n ‘a p o d a t k ó w  n i e s t a ł y c h  5 m a  
" n n s l ą p ‘ć k a t a s t r o w a n i *  k r a j u ,  c e l e m  z a p r o w a d z e n i a  p o d a t k u  
.''“ l e w e g o ,  I o d z i e ż  n r e ę n l o w  a nie k s i ą g  h i p o t e c z n y c h .  M i n i s t e r  s p r a -  

.v,l-' l liwmści R a j k o  J e  s e b i n n i n  p r a c u j e  n a d  p o p r a w i e n i e m  k o d e k s u  

. ' ' . Imii ialnego,  i r e f o r m a  n i e d o g o d n e g o  s > s i e n n i  w i ę / J c i i i i e u o  : m u s i a ł  
■ ' Hak I r z e r w a e  cli w i io w o Ir  w i e l k ą  p r a c e ,  p o n i e w a ż  j e g o  z a s t ę p c a ,  

ft,,|ol.«ik Mi l an  P e t Y o n i c w i c s , z i ę ć  b y ł e g o  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  K a r a -  
^ ' " i g i e e i e s a  u d a ł  s i ę  za  u r l o p e m  n a  W i e d e ń  do  k ą p i e l  n i e m i e e k i e b ,  
, p a n  m i n i s t e r  m u s i  s a m  z a j m o w a ć  s i o s p r a w a m i  b i e ż a e e m i .  

m i n i s t e r  w o j n y  IWnndain j a k  w i a d o m o  f r a n c u s k i  k a p i t a n  i n ż y -  
j e s t  c i ą g l e  s z e f e m  w  d e p a r t a m e n c i e  r o b ó t  p u b l i c z n  . cli : z d o l n y  

j a k o  t e c h n i k  l e c z  n ic  ma t a l e n t u  o r g a n i z a c y j n e g o .  K s i ą ż e  
/ ' I ' 01 tmni  d n i a m i  d o  B e l g r a d u  z  p o d r ó ż y  do  K r a g n j c w a l z ,  g d z i e  
' " i e d z a ł  r o z m a i t e  w o j s k o w e  w a r s z t a t y  i a r s e n a ł y .  W  t y c h  w a r -  
J u l a c h  p ra i  ują  n i c u s i a o n i c , a n a g r o m a d z e n i e  b r o n i ,  i m a l e r y a ł ó w  
' “Jcunyel i  m o ż n a b y  n a z w a ć  o g r o n i n c n i .  F a b r y k a  p r o c h u  w  f S t r o g a -  

1’i‘a c u je  t a k ż e  n i e u s t a n n i e ,  a w y r ó b  r o z w o ż ą  d o  p i ę c i u  s k ł a d ó w  
4l“* u e o n y e b  po  k r a j u .

i 'ov;e(l/ ,enie r a d y  m ie jsk ie j  o d b ęd z ie  s ię  j u t r o  o godz in ie  6 le j  w ie c z o re m  
^ s,|b  r a tu sz o w e j  z nas tę j iu jąey in  p o rz ą d k ie m  d z i e n n y m :  1) P r z e n i e s i e n i e  l a r -  

lcy końsk ie j  na ta r ło .  S p r .  r a d n y  p. l ) r .  ń i i l le re t .  2)  P r o ś b a  W ilhe lm iny  
111 s U i oj u p r z y rz e c z e n ie  p r z y j ę c ’a do gm iny  tu te j s z e j .  3 )  P r o ś b a  B e n ja m in a

j ^ ^ n e r  u p r z y ję c ie  do gininy 4 )  P o d a n ie  r a d n e g o  p. D r .  Sm olk i  o u w o ln ie -  
”d obow iązków  r a d i  ego.  S p r .  r a d n y  p. J a b ło ń s k i .  5 )  P o d a n ie  U y re k c y i  

y a E lz  i e iy “ o n a jee  e in ies/ .kania  dla  s ług i  s z k o ln e g o .  S p r .  r a d n y  p. K u l-  
j "•  t>) W n iosek  s e k c j i  V. n a  podan ie  D y r e k c j i  g im n a z ju m  „ F r a n c i s z k a

|i |<l*!l'1 ° b (|k ' l i s z e n ‘e u b ik a c y i .  S p r .  r a d n y  p. D r .  I l e fe rn .  7 )  W n io s e k  r a d n y c h  
*' b r .  M a r ie jo w s k io g o ,  B ą c z k o w s k ie g o  i P ią tk o w s k ie g o  w c e lu  u t r z y m a n ia  

r ” Pa p o s ie d z e n ia c h  ra d y .  S p r .  r a d n y  p. D r .  t l t in ig sm ann .  8 )  W n io s e k  
(i lp8° p. D r .  M ade jsk ieg o  o r e w i z j e  r e g u lam in u .  S p r .  r a d n y  p. Dr.  H iin igs-  
j **lin■ !0  W n iosek  se k c j  i V. o sk o m p le to w a n ie  r a d y  na  z a s a d z ie  § .  14. r . g u -  

nil>u- S p r  r. d i y  p. Dr.  K o l isc h e r .  10) W n io s e k  se  cyi I II .  i V. w s p r a w ie  
I 1 l’s<miza,yi u rz ę d u  b u d o w n ic z e g o .  S p r .  r a d n y  p. S ia s k i .  11)  P r z y j ę c i e  t r z e c h  

ł iue i  liny. :>pr. r a d n y  p. Dr.  I lbn igs inann . 
s t ^ p ro s lo w a n ie  ) P i s z ą c  w p rz e d w c z o r a j s z y m  p r z e g lą d z i e  n aszym  o e x e e -  

7:iszJie)i w W a r s z a w i e  z p o w o d u  kryno l in  n a dm ien i l iśm y ,  że  „ G a z e ta  
(i ,ll,h w u o  p r z y p is u je  „ R z ą d o w i  N a ro d o w e m u 11 z a k a z  n o sz e n ia  k ry n o l in .  W i a -

"M
>l(1ść le p r o s tu je m y  n in ic jsze in  w  ten sposób ,  że  „ G a z e ta  N a r o d o w a 11 w p r a -

lii./l6 n l' l,(jwi:tda tego wy, r a ź n ie ,  l ecz  don o sz ąc  w N r .  125, ja k o b y  z d z i e r a n i e
S| ^ lll|b'n ! , i (l a M j l c ł n  ta jnego  p ism a P r a w d a '1 p r z e c iw  s t ro jo m  dam -

ll'od„
111' '“tsuwaln lem dom ysł ,  że  z a k a z  noszen ia  k ry n o l in  pochod,. i l  od „ R z ą d u

j . " " "e g o -1. Dodać  j e d n a k  m usim y, że  w p c ź n ie i s z j  eh d o n ies ien iac l i  sw o ic h  
Łe,bl.iw-ia „ G a z e ta  n a r o d o w a 11 ten w y p a d e k  w  innem  z u p e łn ie  św ie t le .

(N ow e d z ia ło . )  N ie ja k i  p. A leksy  I l e b e r t  w  A rk a d y i  z ro h i ł  m odel n o -  
j>° działa pn iow ego  w ła s n e g o  pom ysłu ,  k t ó r e  n n .ż n a b j  n a . w a ć  d z i a ł e m - re -  

kol P |en '- O s ad zo n e  one j s t  na c z te ro k o ło w y m  w o z ie ,  i do c ią g n ie n ia  go 
Cz te rech koni, p o n ie w a ż  n ie  w a ż y  w ię c e j  n a d  4000  f u n tó w ;  dzia ło  

U " r,°nt* j e s t  na  ty lnej  osi w o zu ,  w k tó reg o  ś r o d k u  j e s t  koło  o b ra c a ją c e  się 
](n| S" 0.i osi, o p a t r z o n e  d w u n a s to m a  w y s la jące tn i  t łam i  dzi . . ła  ; za  p o ru sz e n ie m  

• z lj eh ty łów, w k tóre in  z n a jd u je  s ię  n abó j  z ku lą ,  h e rm e ty c z n ie
^ >'Mąje ,in d y ;a a  tak. ż e  tw o r z y  z nim ca łość ,  a  j e d n o c z e ś n ie  tyin sam ym  
p 11 po ru szan y  m ło tek  ro/ .b  j a  p is ton .  P i s to n y  n a s a d z a  ten sa m  m ech an izm ,  
żiią ' Z’il*p *na jd u je  s ie  ś ru b a ,  za  puinot ą k tó re j  m ożna  go w z n o s ić  lub  obn i-  

1 z "T;ieaę n a  p raw o  i na  lewo s to so w n ie  do żąd an ia .  Do o b s łu g i  tego 
v .> ('o s 5ć j e s t  d w ó c h  l u d z i ;  j e d e n  p o r u sz a  ko ło ,  a  d ru g i  u m ie sz c z o n y  na  
gj ’ ** ' “sadza  nabo je  w ty ły  od d z ia ła  w m ia rę  j a k  s ię  p o su w a ją .  K onie  c ią -  
»»• * *nI,rz-ężi ne, lak, że  m o żn a  s t r z e l a ć  naw e t  w  b ieg u ,  i w  k a ż d e j  c h w i l i  

" ac s lanm . inko d . i a ł a .  J e ż e l i  w s z y s tk ie  d w a n a ś c ie  t j ł ó w  j e s t  nab i te ,  mo- 
(v ,l(> dw anaśc ie  s t r z a łó w  w c ią g u  pół  m in u ty ;  j e ż e l i  zaś  z a s a d z a  się  nab o je  
Ui,i î '!S’,> s t r z e la n ia ,  p o t r z e b a  na  d an ie  d w u n a s tu  s t r z a łó w  ca łe j  m inu ty  D la  
'vnie ru *S1'ł e w a u ia  s i e d z i a ł a  p r z y  lak c z ę s ty c h  s t r z a ł a c h ,  sa m e  dzia ło  r ó -  
s=ę ) ■*A|‘ ' jego  t j ł y  są  o toczone  r u ra m i  n a p e łn io n e in i  z im ną  w o d ą .  K iedy  w o d a  

l!|tiji<>?̂ r *e^°’ ll ,ozna j ą  z a m ie n ić  inną,  z n a jd u ją c ą  s ię  w  r e z e r w o a r z e  p o d z ie -  
1’t'ze. ni* c z ę ś c  ; do j e d n e j  z le w a  s ię  c ie p łą  w odę ,  k tó r a  o z iem b ia  sio

lpri Czas, nim z im na w o d a  z n a jd u ją c a  s ię  w r u r a c h  z o s ta n ie  o g rz a n a .
Ira . ^ " b i l e u s z . )  l ‘i sz ą  z P o z n a n i a :  D n ia  29go  z. ni. w u r o c z y s to ś ć  śś .  P io -  
łij|1<Us ,Uv*a ro z p o c z ą ł  s ię  w a r c h id j e c e z y a c l i  G n ie ź n ie ń s k ie j  i P o z n a ń s k ie j  j u -  
'viar ’ lil(i|,y a r c y p a s t e r z  na  p a m ią tk ę  ty s iąc le tn ie j  r o c z n ic y  z a p r o w a d z e n ia  
if j6 ' 'll‘ir-<‘śc ia i isk ie j  w  P o ls c e  u O jca  św . u p ro s i ł .  J u ż  w n ie d z ie lę  na  po łu-  
. t ow ° s W s/ystki<;h d z w o n ó w  w s z y s tk ic h  k o śc io łó w  obu  a r e b id j  ecez y i  z w i a -  

k - i " 1(11,1:1 lul' ow ‘ r o z p o c z ę c ie  ju b i l e u s z u ,  k ló r e  m ia n o w ic ie  w  p-w.nań- 
Śś, ^  * ( ^>'żc z w ie lk ą  u r o c z y s to ś c i ą  o d b j ć  s ię  m iało ,  z w ła s z c z a  że  na  d z ie ń ,  

1 io tra  i P a w ła  p r z y p a d a  tu odp u s t ,  k tó r y  z w y k le  t łu m y  n iez l i -  
>. ok0| ^ ° ^ ° * nJ'eb s p r o w a d z a .  J u ż  też  w n ie d z ie lę  r z e s z e  p o b o ż n y c h  w ie ś n ia k ó w  
m  z Cy Zalpg fi?y, w y p o c z y w a ją c  z p o d ró ż y  p la c  k a t e d r z e  p r z y l e g ł y ; c z ę ś ć  
l dn ia  tego  j u ż  o b le g a ła  k o n f e s jo n a ły ,  w  sa m  za ś  d z ień  śś .

<yiu było  w ie r n y c h  do sp o w ie d z i ,  ż# n ie  mogli  w y s t a r c z y ć  sp o -  
°ł U to d r . i lp i  j p r z y s ła n i  im w  pomoc o bey .  Do k om un ii  św ię te j  p rzy*

s ią p i ło  ty s iąc  k i lk a s e t  osób, tak ,  iż w  k ońcu  koto go d z in y  Gloj k o m un ik  n tó w  
z a b r a k ło .  W  c z a s ie  sumy, k tó r ą  c e l e b ro w a ł  sam  s u f r a g a n  k s .  S t e f a n o w ic z ,  po 
o d c z y ta n iu  z  ka / .a ln icy  okó ln ika  a r e y p a s to r s k ie g o ,  o g ł a s z a ją c e g o  m i łośc iw e  lato 
o r k i e s t r a  k a te d ry  z p r .y b o ro m  l iczn y ch  sil o b c y c h  w y k o n a ła  w i e R ą  m sz e  
p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  u tw ó r  n ie o d ż a ło w a n e j  p a m ięc i  E l s n e r a  P o d c z a s  sum y  A r c y 
b isk u p  b ie r z m o w a ł  w k ośc ió łku  N. M. P. in s u m m a ;  po sum ie  w y rę c z y ł  A r c y -  
p a s t i r z a  ks.  s u f r a g a n  i udzie la!  ten s a k ra m e n t  aż do g o d z in y  litej w ie c z o r e m .  
P rz y s t ę p u ją c y c h  do b ie r z m o w a n ia  było p r z e s z ło  tysiąc .  Po  po łudn iu  ud by y- s ie  
zn ó w  so le nne  n ie s zp o ry .

W a r u n k i  p r z y j ę c i a  i ir / .n iń w  ilit s z k o ł y  r o l n i c z e j  
w  i i i ib i a i ia c i i  na r o k  B i© * 4.

^  .•trunki przyjęcia iicy.niiiw do szkoły rolniczej w Dublnnaeh 
na rok J8(i;\  są następujące:

Stosownie do przyjętego planu zakładu gospodarskiego przez 
nys.  ministery 11111 dnia 24. ozerwea JSól r. 1. 8(><>4/31 1 potwier
dzonego, podaje się niniejszein do wiadomości, że otwarcie kursów 
na rok szkolny J8fis , w Jiiililanacli nastąpi dnia 1. sierpnia 18(>3 
r. — Nauki zostały rozłożone jak dotychczas na 3 lala. a p ro
gramy tychże mogą być w dyrekcyi Zakładu przejrzane.

('heący wstąpić do zakładu roluiczu naukowego ma :
1. Przesłać najdalej do 25. lipea r. 1). pisemne podanie do 

dyrekeyi szkoły ( franci) . poczta Lwó w)  i w temże wykazać się:
a )  że 18. rok życia ukończył •—  wiek nieco młodszy, może być 

uwzględniony, stosownie do wykształcenia l izyczncgo, jako 
też umysłowego.

0)  Zalączonem świadectwem, że przynajmniej 4. klasy realne lub 
4. klasy gimnazyalne s  dobrym pofslęjiem ukończył.

c)  Świiideetwem zdrowia przez lekarza zakładowego wydanem.
d )  Świadectwem moralności przez 2<-h członków Towarzystwa 

gosp. galie. poparttfin.
2. Pomimo tego poddać się egzaminowi wstępnemu, przy k tó

rym się wymagać będzie.:
a ) Doh-fudna znujom oić jr z y h a  polskiego, k tórą udowodni wy

pracowaniem pisemnem.
b) Z najom ość arytm etyki, a mianowicie: czterech działań a ry t 

metycznych liczbami eałemi, ułamkami zwyczajnemi i dziesięt
nemu, jako też liczbami wielorakicmi —  wynoszenie do potęg
2. i 3. stopnia i wyciąganie pierwiastków takichże stopni. 
Znajomość prawideł  proporc ji  i rachunków na tychże opar 
tych. Zarazem wymagać się będzie od kandydatów biegłości 
w zastosowaniu tych działań do rozwiązania wszelkich zaga
dnień, w życiu praktyezuem wydarzyć się mogących.

c) Z najom ość geomet.ryi. a mianowicie: planimetryi do podo
bieństwa trójkątów włącznie, czyli plauimetryę Zaborowskiego 
do stronnicy 7(i.

d )  Z najom ość geografii ogólnej globu.
e j Z  fizyk i:  wiadomości objęte w fizyce Dra ITbańskiego,  na

3. klasę gimnazyalną.
Ponieważ zaś liczba uczniów, k tórzy  do zakładu przyjęci 

być mogą, j est  pomieszczeniem ograniczoną, przyjętymi będą 
ci tylko, którzy przy egzaminie wstępnym najlepszy postęp 
otrzyn: ują.

Dzień egzaminów wstępnych dla wszystkich kandydatów, 
wyznacza się na 1. sierpnia b. r.
3. Po odebranem zapewnieniu przyjęcia powinien kandydat  

złożyć pisemne zobowiązanie się na stemplowym papierze,  wys ta 
wione przez rodziców, opiekunów lub protektorów kandydata,  za 
ręczające regularną wypłatę zakładowi należytośei poniżej wyrażo
nych — w ciągu całego pobytu ucznia w zakładzie.

Nalcżytość ta  wynosi:  a j  Taxy szkolnej w półrocznych ratach 
z góry wypłacać się mających, 
za rok  l sz y  złr.  100 w. a.

„ „ 2gi „ 75 „ nareszcie
» -ii r 11 »

Za wyż  wymienioną opłatę pobierać pńzeń będzie nauko, oraz 
otrzyma pomieszkanie,  światło i opał.

b) Opłaty za stół dla wszystkich uczniów jednakie,  a m anowieie : 
za śniadanie, obiad i wieczerzę wraz z praniem bielizny 45 zi. 
w. a. kwartalnie.  Opłata la uledz wszakże może zmianie s to
sownie do cen wiktuałów. —  w każdym jednakże razie sk ła 
daną być ma do kasy szkolnej w dyrekeyi zakładu na dwa tygo
dnie przed nowym kwartałem. W  tymże samym czasie wno
szoną będzie do rzeczonej kasy opłata za usługę w kwocie 
złr .  2 w. a. na kwartał ,  c j  Wpła ta  na laboratoryum chemi
czne, wynosi złr.  5 w. a. rocznie, i ma być z początkiem 
i 2. roku do kasy dyrekcyi zakładu z góry wniesioną.

Wydatki  na książki, materyały piśmienne i rysunkowe, 
obowiązani są uczniowie sami ponosić. Pomoc lekarską w razie 
potrzeby,  otrzyma uczeń bezpłatnie,  Wydatki j ednak za aptekę 
opędzi kosztem własnym.
4. Wszystkio opłaty, obowiązany jes t  uczeń na termin ozna

czony do kasy dyrękcyi  złożyć —  uczeń który to zaniedba, z za
kładu wystąpić będzie musiał.

5. Nalcżytość półroczna opłacona z góryr, pozostaje własnością 
zak ładu ,  chociażby uczeń tylko przez kilka dni tegoż półrocza 
w zakładzie zostawał.

6. Każdy uczeń ma się poddać bezwarunkowo przepisom i 
prawidłom w zakładzie zaprowadzonym —  pod karą w tyclue pr ze 
pisach wyszczególniona.



€40

Przepisy te beda na wstepie odczytane.
7. Przy wstepie do Zakładu,  złoży uczeń do zakładowej kasy, 

jako rękojmie po wystąpieniu z Zakładu zwrócić sie mającą kwotę 
10 złr.  w. a., która służyć ma za wynagrodzenie na przypadek 
szkód poczynionych w sprzętach zakładowych.

0  wyznaczonej ilości bielizny i odzieży, dowiedzieć się można 
w dyrekeyi zakładu.

Pościel ma uczeń każdy przywieźć z  sobą do Zakładu 
Z Komitetu c. k. Towarzystwa g’osp. galic.

W e  Lwowie, 8. lipca 1863,
Pre zydujący: K ra sick i.

Zastępca sekre ta rza :  J ó z e f  GreHnger.

G ospodarstw o, p rzem ysł i h an d el.
S t r y j  , 4go lipca. W drugiej połowie z. m. były 

na tutejszych targach następujące ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów.

Mec pszenicy , .
żyta . . 
jęczmienia 
owsa . . 
hreczki  
kukurudzy 

ziemniaków
Cetnar siana 

„ wełny
„ nasienia koniezu 

Sa<' d rzewa twardego 
q „ miękkiego 

Funt  mięsa wołowego 
Mas okowity
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O s t a t n ia  p o c z ta *
K r a k ó w ,  14. lipca. K ra k . Z tg . pisze:  Donoszą nam, że

w nocy z 11. na 12. b. m. chłopi ze wsi Kobyla, Chronowa i P o 
ręby powiatu wiśnickiego. uzbrojeni w widły i kosy, zgromadzili  
się na granicach wsi, a kobiety z dziećmi pokryły się w zbożu 
z obawy mającego nastąpić napadu powstańców. Z tych gmin przy
byli konni posłańcy do pogranicznych gmin powiatu brzeskiego 
Uszewa, Zawady,  Gnojnika i Biesiadek, k tórzy ostrzegli gminy o 
mającym jak  twierdzili  nastąpić niebezpieczeństwie napadu, i skło
nili chłopów z tych wsi, że zgromadzili  się podobnież. Przyczyną 
tego wzburzenia miała być ta okoliczność, że dwóch powstańców 
konnych przejeżdżało przez  Kobyle i Uświcę do Poręby, i chłopów, 
których spotkali, wzywali, aby się z nimi udali, w przeciwnym 
bowiem razie będą ukarani przez powstańców", którzy mają nadcią
gnąć. Gwałtów’ nie dopuszczono się żadnych, tylko dziedzic Gnoj
nika, który o 4. go-dzinie z rana z domu wyjechał,  był napasto
wany przez pijanego chłopa, lecz sie na jego wezwanie nie za t rzy
mał. Chłop ten został  schwytany i wzięty pod śledztwo. Prz e ło 
żony powiatu brzeskiego pojechał wczoraj  o świcie do gmin Oko- 
cima, Biesiadek, Zawady i Uszewa z asystencyą żandarmeryi.  gdzie 
ludności wiejskiej obecnej na nabożeństwie nicdzielnem, za przywo
łaniem wójtów wiejskich i dworskich i przybyciem proboszczów 
wyjaśnił  karygodność zgromadzania sie, bezzasadność obawy, i pod 
najsurowszą karą zabronił  podobnych w y k r o c z e ń ; gminy uniewin
niały się obawą napadu, i zaprzeczyły, najuroczyśeiej,  że nie miały 
złego zamiaru.

Dnia 12go b. m. 16 poddanych austryackich , k tórzy mieli 
udział w powstaniu polskiem, i przytem popadli  w niewolę rosyj 
ską, zoslali wydani c. k. expozyturze policyjnej w Szczakowej przez 
ros. majora żandarmeryi  konsystująćego w Maczkach. Pomiędzy 
wydanymi jes t  7 z Krakowa a 1 ż Podgórza.

B e r l i n ,  13. lipca. Jak donosi dzisiejszy Staa tsanzeiger  
oznajmił minister wyznań rek torowi i senatowi uniwersytetu berl iń
skiego, że władza dyscyplinarna nad profesorami uniwersytetu przy
służą podług ustawy z 21. lipca 1852 wyłącznie ministrowi wy
znań, i że niemoże być dozwolone wdzieranie sie do tej atrybucyi 
władzom akademicznym, których nieupoważniają do tego ani ustawy 
ani statuta.  Udział król. u rzędników w demonstracyach,  obliczo
nych na to, by nadawać nanowo wyraz  przeciwnym konstytucyi za
sadom, wyrzeczonym w adresie izby deputowanych z 22. maja, nie- 
zgadza się z przysięgą służbową, i p rze to musi rząd używać ostrze
żeń i groźby.  —  K a tio n a l-  Z tg . donosi z W arsza wy z 11. lipca, 
że nie listy zaslawne i imperyały,  lecz tylko 36.600 rubli zabrano, 
ajentowi rządu narodowego. —  Od granicy polskiej donoszą pod 
dniem dzisiejszym : Z powodu uwiezienia Felińskiego, odczytano

protest  we wszystkich kościołach. Rzewuski,  zastępca Felińskieg'0- 
złożył  dobrowolnie swój urząd. Zarządzóno żałobę kościelną w Kr#'  
Iestwie ; hicie w dzwony ustało. W  nocy aresztowano księży.

T r y e s t ,  13. lipca. Poczta zamorska przywiozła wiadomości 
z Kalkuty z 8. czerwca;  z Honghongu z 30. maja;  z SingapuC) 
z 8. czerwca,  i z Batawii z '29. maja. Ostatnie wiadomości z J ‘v  
ponii sięgają do 14. maja. Termin do odpowiedzi na ultimatum |"'ż® ' 
dłużony został  znowu do 28. maja. W  Yokahamie zachowywali su’ 
krajowcy bardzo wyzywająco w obce cudzoziemców , k tórzy pi'zC' 
nieśli swoje mienia na okręta.  Z Szanghai odszedł  pułk angielsk* 
do Yokahamy. Rząd japoński oznajmił admirałowi angielskiemu, ż1' 
jeźl iby wojna została uchwaloną, ogłosi to wcześnie. Gubernato*' 
Kamagawy rozkaza ł wszystkim,  krajowym sługom, ażeby opuścił' 
cudzoziemców,  i zamknął dowóz żywności, ale na żądanie z ze
wnątrz zawiesił znowu to rozporządzenie na 30 dni.

Scfcgramij cOajctO tujorosfttej.
K r a k ó w ,  1 4 .  lipoa. D z iś  po południu wykryto  pi'*) 

ulicy  s iennej  obok  rynku laboratoryum ła d u n k ó w ;  przydy-  
bano j e d n e g o  F r a n c u z a  j~ k o  dyrygenta  i c z te r ec h  robotni
ków"; kilka cetnarów’ prochu i kul sk o łisk ow an o . A r e sz to 
w anych  b e z  p r zeszk o d y  odprow adzono. Gdy c z e k a n o  11 a 
fury do transportu zn a lez io n y ch  z a p a s ó w ,  nastąpiło w ie lk ip 
z b ie g o w isk o  pom im o zam knięc ia  ulic . S tr a ż e  insultovvaPp 
i kam ieniam i ob rzu con e  m usia ły  u ży ć  palnej broni. D o ty c h 
c z a s  w iadom o o c z te r e c h  rannych. P o  8ej  go d z in ie  zu
p ełny  spokój.

H u s i a t y n ,  1 5 .  l ipca . Z e  strony rosyjskipj zakazany  
z o s ta ł  od dnia d z is ie j s z e g o  w y w ó z  w s z e lk ie g o  z b o ż a ,  mąki 
i m ieliw a, tu d zież  bydła  rogatego .

Przyjechali do Lwowa.
U nia  14 l ipca.

H o te l  G e o r g e :  P P .  Ł ę c z y ń s k i  H en . ,  z S o ro c z k i .  —  ż i e m b o r o w s k i  Ap<d" 
7. S ie n n ic y .  —' Z a g ó rs k i  S ta n . ,  z Podola .  — Ś w i e ż a w s k i  A lex  , 7, S z c z e p i a t } 1" 1'

Hotel e u r o p e j s k i :  Ż u ra k o w s k i  A u g u s t ,  z H o rb a c z a .  — R y lsk i  H e n ry k ’ 
z  O s t r o w a .  — R u s a n o w s k i  A r t . ,  z Podola .

Hote l  a n g ie l s k i :  L a c e s k o  J e r z y ,  z J a s .  — T e r g o n d e  Rom  , 7. UIuc7,a. ' '  
J a w o r s k i  Apot.,  z O rd o w a .  —  l i r .  K a r n i c k i  Teod . ,  z W o lc z u c h .  — B e rn a to 
w i c z  Hip.,  7. S a r n ik .  —  T o r o s i e w i c z  M icha ł ,  z P e l t w y . — H r .  G o le jo w sk i  K o n '”  
z  K r z y w c z y .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  14. l ipca .

P P .  R y ls k i  F r a n . ,  do M a rk o w iec .  —  L e w a r to w s k i  A lex . ,  do H a c z o w a
J ę d r z y j e w ic z  Max.,  do Z n ia ty n a .  — Z a w a d z k i  N ik . ,  do B e łż c a .  — D a b r o w s ki
W ik t . ,  do L e s / .c z a n ie c .  — B o c h e ń s k i  Józef ,  do G leb o czk a B o c h e ń sk i  Roim
do W ie r z y ż a n .  — S k r z y ń s k i  W la d . ,  do B a c h o rz a .  —  S z y m a n o w s k i  S zym .,  
S p a so w a .  — Ł odyrisk i  S ta n . ,  do N a h o rz e c .  — L u to m sk i  Boi. ,  do P o z n a n ia  
K u r z w c i l  R u d . ,  do K ołom yi.  — B ę tk o w s k i  J a n ,  do K ra k o w a .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
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K u r s

D n ia  14. ł ipca .

D u k a t  h o le n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó ł i in p e ry a ł  z ł .  ro s y j sk i  
B u b e l  s r e b r n y  ro sy j s k i  
T a l a r  p r u s k i
P o ls k i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  
Galicyj .  l is ty  z a s t a w n e  w . a.  za  100 zł .  1 
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Telegrafowany knrs wiedeński.
D n ia  14. l ipca .
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Odpowiedzialny Redaktor A d o t f  ażudyńsk i* Z  c, k. gaik. drakami rządowej.


